
W numerze ..Nowv Świat"
KP Czechosłowacji

Dnia 11 czerwca rozpoczął 
się w Pradze X Zjazd Komu­
nistycznej Partii Czechosło­
wacji. Salę zapełnili delegaci 
i goście z wszystkich obwo­
dów kraju, robotnicy i chłopi 
pracujący, przedstawiciele in­
teligencji, pracownicy nauki 
i sztuki, działacze społeczni 
oraz przedstawiciele zagrani­
cznych partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą reprezentuje de­
legacja w składzie: członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
Edward Ochab, członek KC 
PZPR Witold Jarosiński i 
I sekretarz KW PZPR we 
Wrocławiu Jan Kowarz.

Długotrwałymi oklaskami 
witają zebrani członków de­
legacji zagranicznych. Ser­
deczną owację zgotowali de­
legaci przedstawicielom Ko­
munistycznej Partii Związku 
Eadzieckiego z N. S. Chrusz- 
czowem na czele.

Zjazd zagaił A. Zapotocky, 
Witając delegatów i gości.

A. Zapotocky w imieniu Ko 
mitetu Centralnego ogłasza 
X Zjazd KPCz za otwarty. 
Wszyscy delegaci powstają z 
miejsc i śpiewają „Międzyna­
rodówkę".

Po wyborze prezydium 
Zjazd uchwala porządek ob­
rad.

Referat sprawozdawczy KC 
KP Czechosłowacji wygłosił 
I sekretarz KC KP Czecho­
słowacji A. Novotny.

Obrady Zjazdu trwają.

VI Zjazd
Zw. Literatów Polskich 
zakończył obrady

W dniu wczorajszym za­
kończył obrady VI Zjazd De­
legatów Związku Literatów 
Polskich.

W ostatnim dniu obrad 
Zjazd uchwalił rezolucję i 
apel do pisarzy świata.

(Rezolucję i apel podamy w ' 
numerze jutrzejszym.) 1

Otwarcie X Zjazdu

Fot. — CAF
Z XIII ZJAZDU KOMUNI­

STYCZNEJ PARTII FRANCJI 
Na zdjęciu: J. Vermeersch, 

M. Thorez, M. Cachin.

Aktywny udział
społeczeństwa
w ogólnej lustracji 
przeciwstonkowej

W większości województw 
przeprowadzono już pierwszą 
ogólną lustrację przeciwston- 
kową, której celem jest kon­
trola indywidualnych prze­
glądów pól, przeprowadzo­
nych przez poszczególnych 
rolników oraz niszczenie’wio­
sennych chrząszczy i jaje­
czek stonki. W lustracjach 
wzięła masowy udział lud­
ność wiejska, pracownicy 
PGR, a także młodzież szkol­
na, z inicjatywy komitetów 
blokowych ludność miast i 
miasteczek. Na wiadomość o 
wykryciu ognisk wyruszały 
natychmiast drużyny tech­
niczne, wyposażone w apa­
raturę przeciwstonkowa i 
środki chemiczne i niszczyły 
wykryte ogniska stonki. W 
dniach lustracji czynne były 
specjalne lotne przeciwston- 
kowe kolumny samochodowe 
wyposażone w nowoczesny 
mechaniczny sprzęt przeciw- 
stonkowy i środki chemiczne.

Cena 30 gt
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Piękny owoc wysiłku rqk i umysłów

Trzy lała pracy 
pierwszych wielkich budowli socjalizmu

Trzy lata temu, 12 czerwca 1951 roku, rozpoczęła pracę 
pierwsza wielka budowla socjalizmu — nowa stalownia 
w Hucie im. Bolesława Bieruta, a wkrótce potem — Za­
kłady Chemiczne „Wizów", Zakłady Włókien Sztucznych 
w Gorzowie i szereg innych. Każdy z tych obiektów — to 
ważny etap realizacji programu socjalistycznego uprze­
mysłowienia kraju.

STAL —
PODSTAWA PODSTAW

Od chwili, kiedy odbył się 
pierwszy spust w nowej sta­
lowni Huty im. Bolesława 
Bieruta, kraj nasz wzbogacił 
się o dodatkowe setki tysięcy 
ton stall. Posłużyła ona do 
budowy nowych maszyn dla 
przemysłu, tysięcy traktorów, 
do budowy nowych osiedli 
mieszkaniowych, linii kolejo­
wych, obiektów socjalnych.

Niezwykle
odkrycie
w Nowej Gwinei

Agencja Reutera donosi z 
Port Moresby (Nowa Gwinea) 
że podczas badań kartogra­
ficznych prowadzonych przy 
pomocy samolotów, odkryto 
w Nowej Gwinei w dżungli 
między dwoma wysokimi pas­
mami górskimi trzy rozległe 
doliny, zamieszkałe przez 100- 
tysłęczne plemię Papuasów, 
które nigdy nie miało stycz­
ności ze światem zewnętrz­
nym.

Według pierwszych donie­
sień, plemię to zajmuje się 
rolnictwem, stosuje sztuczne 
nawadnianie uprawianych 
pól, a nawet płodozmiany.

Rząd francuski
w obliczu nowego kryzysu

Laniel po raz piąty postawił kwestię zaufania
W nocy x 9 na 10 bm. po dłu­

gotrwałej i dramatycznej deba­
cie przerwane zostały obrady 
francuskiego Zgromadzenia Na­
rodowego nad problemem indo- 
chińskim na okres 48 godzin w 
związku z postawieniem przez 
premiera Lanieła kwestii zaufa­
nia dla rządu.

Po przemówieniach wielu de­
putowanych, którzy krytykowali

Nawa klęska
włoskiej chadecji

RZYM (PAP)
Włoska Izba Deputowanych 

olbrzymią większością gło­
sów na posiedzeniu w dniu 9 
bm. wypowiedziała się za pro 
pozycją sekretarza generalne 
go partii socjalistycznej Pię­
tro Nenni w sprawie uchyle­
nia reakcyjnej ordynacji wy­
borczej z 1953 roku. Za pro­
pozycją tą głosowało 427 de­
putowanych — komuniści, so 
cjaliści, socjaldemokraci, li­
berałowie, republikanie, mo­
narchiści, członkowie „włos­
kiego ruchu społecznego"' o- 
fkz około 2/3 deputowanych 
chrześcijańsko -demokratycz­
nych. 75 deputowanych gło­
sowało przeciwko propozycji 
Nenni1 ego.

Rozbudowa starej huty czę 
stochowskiej, zaczęta od uru­
chomienia nowej stalowni, 
trwa nadal. W 1952 roku pod­
jęła produkcję nowoczesna 
rurownia, w 1953 roku — dwa 
wielkie piece i związane z 
nimi obiekty, jak siłownia, 
ujęcie wody, pompownie, sieć 
rurociągów, kanałów odwad­
niających itp.

Zmienia się oblicze Często­
chowy, która ulega gruntow­
nej przebudowie. Od 1919 do 
1953 roku oddano do użytku 
6500 izb mieszkalnych (głów­
nie dla hutników), a plan na 
rok bieżący przewiduje wy­
budowanie dalszych 3300 izb 
na kilku osiedlach. Trwa bu­
dowa nowoczesnej arterii 
komunikacyjnej, która połą­
czy hutę z centrum miasta.

16 MILIONÓW PAR POŃ­
CZOCH

Trzy lata temu Anna Ma- 
ciukiewicz, robotnica Gorzow 
skich Zakładów Włókien 
Sztucznych (obecnie labo- 
rantka zakładów) odebrała z 
maszyn pierwszą wyproduko-

politykę rządu, miano przystąpić 
do rozpatrzenia zgłoszonych po­
przednio 4 rezolucji dotyczących 
dotychczasowej polityki rządu 
Laniela. Trzy rezolucje — komu­
nistów, socjalistów i zgłoszona 
przez deputowanego CaiHeta 
(UDRS) wypowiadały się prze­
ciwko tej polityce. Jedyny pro­
jekt rezolucji, zalecający Zgro­
madzeniu Narodowemu „przyję­
cie do wiadomości deklaracji 
rządu i wyrażenie mu zaufania", 
zgłoszony zostat przez „niezależ­
nego" Fredeta i deputowanego z 
ramienia ugrupowania ARS — 
Ringearda.

Laniel zażądał od Zgromadze­
nia Narodowego, by w głosowa­
niu przyznano pierwszeństwo te­
mu właśnie projektowi rezolu­
cji •

332 głosami przeciwko 263 
wniosek rządowy upadł.

Przewidując nieuchronną po­
rażkę Laniel zwołał antychmiast 
posiedzenie Rady Ministrów, któ 
ra upoważniła go do postawie­
nia kwestii zaufania. Jest to już 
trzeci wniosek w sprawie votum 
zaufania w ciągu ostatniego mie­
siąca, a piąty — od chwili sfor­
mowania rządu przed 11 miesią­
cami. Dzięki temu manewrowi 
rząd uzyskał 48-godzinną zwlo­
kę, którą będzie usiłował wyko­
rzystać dla ratowania swej sy­
tuacji.

łzy
TEŁ
MK

waną tu szpulkę steelonowe- 
go włókna. W ciągu 3 lat pra 
cy Gorzów wyprodukował ty­
le włókna, ile trzeba na wy­
konanie ponad 16 min. par 
pończoch.

DLA ROLNICTWA 
I WŁÓKIEN SZTUCZNYCH

140 pełnych składów pocią- 
gów-cystęrn kwasu siarkowe­
go wyprodukowały dotych­
czas Zakłady Chemiczne „Wi 
zów". Uruchomienie tych za­
kładów przyczyniło się do 
bardzo poważnego wzrostu 
produkcji kwasu siarkowego 
— ważnego półproduktu do 
wyrobu nawozów fosforo­
wych. Kwas siarkowy jest ró­
wnież niezbędny przy pro­
dukcji włókien sztucznych i 
wielu innych artykułów.

Coraz więcej
zbiorowych dostaw żywca

Chłopi rozliczają się bieżąco 
z obowiązków wobec państwa

Zbliżający się szybkimi kro 
kami 22 lipca, radosny dzień, 
w którym obchodzić będzie­
my 10-lecie powstania Polski 
Ludowej — pracujący chłopi 
pragną powitać wyrówna­
niem wszelkich zaległości w 
obowiązkach wobec państwa, 
wykonaniem podjętych w 
związku z wielkim świętem 
zobowiązań.

We wszystkich powiatach 
naszego województwa chłopi 
organizują więc zbiorowe do­
stawy żywca. Szczególne ich 
nasilenie daje się zauważyć 
w powiecie kaliskim, który

Wacław Michalski ze swym 
żywcem na punkcie skupu.

W dniu dzisiejszym
Czytelnicy „Głosu" spo­
tykają się z okazji zakoń­
czenia „Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy" na wielkiej 
imprezie artystyczno-roz­
rywkowej

na wyspie Edwarda 
w Zaniemyślu

na całodziennych 
wczasach

organizowanych przez re­
dakcję „Głosu Wielkopol­
skiego" przy współpracy 
WRZZ i Pow. Domu Kul­
tury w Środzie.

W programie m. in.: 
„KRAKOWIACY 
I GÓRALE" 
oraz

wiele atrakcji i niespo­
dzianek.

a wielu łąkach naszego 
województwa pachnie 

już siano. Na kozłach su­
szy się ścięta lucerna. Ro­
botnicy państwowych go­
spodarstw rolnych, człon­
kowie spółdzielni produk­
cyjnych i indywidualni go 
spodarze wiedzą, że od do-

brego sprzętu pierwszego 
pokosu zależy zimowe wy­
żywienie inwentarza. Zły 
ten rolnik , który kosi tra­
wę, gdy już przekwitła i 
zdrewniała, suszy ją bez-

dzięki temu wysunął się na je 
dno z czołowych miejsc w wo 
jewództwie w realizacji pla­
nowych dostaw żywca.

Ostatnio manifestacyjny 
transport zorganizowali chło­
pi 18 gromad gminy Błasz­
ki. Same tylko gromady Żeli- 
sław i Kamienna Kolonia do­
starczyły w tym dniu na 
punkt skupu ponad 5 ton żyw 
ca. Chłopi z tych wsi wpłacili 
równocześnie na podatek 9 
tys. zł, zaś Gminna Spóldziel 
nia wydała im z magazynu 
31 ton węgla i 13 ton paszy.

Szczególnie wyróżnili się 
swym udziałem w zbiorowej 
dostawie rolnicy Józef Lisiak, 
Wacław Michalski, Leon Klim 
kiewicz, Władysław Jankow­
ski i Kazimierz Ruć, którzy 
rozliczyli się z państwem z 
obowiązków dostaw żywca. W 
gminie Błaszki są jednak je­
szcze znaczne zaległości w o- 
bowiązkowych dostawach. Ak 
ty wiści gromadzcy powinni na

(Ciąy dalszy na str. 2)

Stalingrad dziękuje
za dar ludu Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Z okazji XI rocznicy zwycię­

stwa pod. Stalingradem, prze­
kazany został 2 lutego br. dla 
m. Stalingradu dar m. War­
szawy w postaci walcie ty pom­
nika braterstwa.

W związku z tym przewod­
niczący Prezydium Rady Na­
rodowej' m. st. Warszawy, Je- 
lzy Albrecht otrzymał list, w’ 
którym czytamy m. in.:

Z uczuciem głębokiej wdzięcz 
rości zawiadamiam o otrzyma­
niu daru ludu pracującego 
miasta Warszawy — makiety 
pomnika „Braterstwa broni".

Niechaj dar ten — symbol 
krzepnącej przyjaźni między 
narodami polskim i radzieckim 
— jeszcze ściślej złączy je do 
dalszej walki o rozkwit poko­
jowego życia, o pokój na ca­
łym świecie.

Z całego serca życzymy mie­
szkańcem Warszawy nowych 
sukcesów w pracy nad odbudo­
wą stolicy Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Prze wodn iczący 
Komitetu Wykonawczego

Miejskiej Rady 
Miasta Stalingradu

(—) Szapurow

pośrednio na ziemi, nieod­
powiednio przechowuje, 
lub zaraz skarmia inwen­
tarzem, nie myśląc o zi­
mie.

Spółdzielnia Produkcyj­
na w Pogorzeli (pow. Kro­
toszyn) w samą porę przy­
stąpiła do koszenia łąk. Z

pomocą przyszedł jej miej 
scowy POM. Traktorowa 
kosiarka prowadzona przez 
mechanika Floriana Mać­
kowiaka i traktorzystę Jó­
zefa Świderskiego (zdjęcie 
górne) szybko uporała się 
z łąką. Od dobrze zorgani­
zowanej dalszej pracy za­
leży, czy siano z łąki bę­
dzie dobre zimową porą. 
O tym winni pamiętać nie 
tylko pogorzelscy spół­
dzielcy, ale szczególnie łą- 
karze nadnoteccy, nad- 
obrzańscy i w powiecie o- 
strowskim.

Tak należy suszyć lucer 
nę, pokazała brygada

połowa Józefa Walczaka 
na polach Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego w 
Karolewie pod Borkiem. 
Siano zgrabiono, zwożono^ 
i składano na kozły w tym. 
samym dniu (zdjęcie dru­
gie). Małe sterty dosuszo­
nej lucerny (zdjęcie trze­
cie) niewątpliwie będą 
si -ną paszą dla bydła.

Z nowoczesnego sposobu 
suszenia traw nie skorzy­
stało niestety Państwowe 
Gospodarstwo Rolne w Pę 
powie, gdzie trawę zgrabia 
się na kupki. To już prze­
starzały system suszenia i 
nie powinni stosować go 
okoliczni chłopi.
lniano — to ważna spra­

wa w każdym gospo
darstwie. W gromadzie U- 
ciejów w powiecie ostrow­
skim, podniesienie kultury 
łąk i dobry sprzęt siana w 
ciągu ostatnich iat, po­
zwoliły podnieść mleczność 
krów, powiększyć hodowlę. 
Wzrosły także urodzaje 
(nawozy sztuczne nie za 
stąpią w pełni obornika!) 
oraz dochody chłopów.

Państwowa służba agro­
nomiczna walczy obecnie 
o pełne zagospodarowanie 
łąk celem zabezpieczenia 
paszy dla rozwijającej się 
hodowli. Rozszerzają i u- 
lepszają te uprawy także 
spółdzielcy.

W Sicmiorogowie spół­
dzielcy budują pomieszczę 
nia na 100 krów. Stosując 
najszersze zdobycze agro- 
techniki — chcą postawić 
hodowlę na najwyższym 
poziomie, a stan jej (18 
sztuk bydła) powiększyć w 
najbliższych lalach pięcio­
krotnie. Miastu dostarczą 
więcej mleka i masła, wię­
cej chleba, przemysłowi —■ 
więcej roślin przetwór­
czych. Sobie przysporzą 
dobrobytu.



niepodległości i jedności
Wietnamu, Patef Leo i Khmeru

warunkiem osiągnięcia pokoju w inriocliśnach
Fragmenty przemówienia min. W. M. Mnlotowa

na konferenc i genewskiej
GENEWA (PAP)
Na czwartkowym posiedzeniu pienarnym konferencji re- „ ___  --

newskiej, poświęconym kwestii indochińskiej zabrał głos n‘em tego problemu mogłoby 
minister spraw zagranicznych W. M. Mołotow, który o-i^yć Ja^ najszybsze przeprowa- 
świadczył ni. in.: ’ dzenie wyborów powszechnych

w Wietnamie. Jednakże oficjal­
ni przedstawiciele Wietnamu 
milczą na ten temat. Domaga 
się tego jedynie Wietnamska 
Pepublika Demokratyczna. Wy- 
daje się, iż dowodzi to, że 
wbrew opinii narodu wietnam­
skiego, oficjalni przedstawicie­
le rządu baodaiowskiego zado-

Konferencja genewska zo- które delegacje chcą pomi­
ja zwołana, by zapewnie' Uąć to zagadnienie Jm to 
przywrócenie pokoju w Indo- oczywiście niesłuszne 
cłiinach. Wszyscy uczestnicy nfininim ,
konferencji opowiadają się za ' Kambndto t „^rzeclsta.wiciele 
koniecznością szybkiego za- Wlet^
przestania działań wojen.1 d , * w sLkłvnych, za położeniem kresu (^nluwvdpekl^cJł 12 uzyskali 
rozlewowi krwi w Indochi- „i‘•; ? d uiepodle-
nach, za przywróceniem poko i ?ni \ Jestj ^st2’
iu Jednakże en inneen iest 1 lnie> - dlaczego niemal zad- 
opowiedzieć się za zaprzesta- ( “
niem działań wojennych, a co i pjfjiwa azjatyckie’ i się' rodzaju sta-
innego — przyczynić się do Rnr • nowiska.
d7SSńnTOjennychPraeStania^In<ionezia ‘ tane sąsiŁdujtce Wc-ZM£« przedstawiciel Sta- 
aziaian wojennycn z indochinami odrńawiają u-

Delegacja radziecka uważa, znania tego, że Wietnam,
lż5 konferencja genewska po-i Laos i Kambodża są wolne i'ją? zYyltł^ ^Pane msynu-rinn« 7orńnmn n RC3C. GO ktOWCn PrZCdstS-WlClG-winna rozpatrywać zarówno 
polityczne jak i militarne wa 
runki niezbędne do przywró­
cenia pokoju w Indochinach.

Ich rozpatrzenie jest ko­
nieczne, aby zaprzestanie dzia 
łań wojennych nie stało się 
krótkim wytchnieniem po któ 
rym zostałyby one wznowio­
ne na jeszcze większą skalę 
i nawet z większą jeszcze si­
łą. Naszym zdaniem, Francja 
jest w tym nie mniej zainte­
resowana aniżeli Wietnamska 
Republika Demokratyczna.

Jednocześnie trudno nie 
dostrzec sprzeczności między 
oświadczeniami na temat pra 
gnienia jak najrychlejszego 
położenia kresu działaniom
wojennym, a faktycznymi zastl^żenie. Kiedy oficjalni 
pi zeszkodami stwarzanymi na ] przedstawiciele USA mówią o 
drodze do osiągnięcia porożu konieczności przyznania wolno-
m lenia.

Jak można doprowadzić do 
szybkiego zaprzestania dzia­
łań wojennych, jeśli prosta 
sprawa nawiązania bezpośred 
niej łączności między dowód­
cami obu stron ciągnęła się 
kilka tygodni?

Obecne rozpatrujemy spra­
wę utworzenia komisji mie­
szanych z udziałem przedsta­
wicieli dowództw obu stron w 
Indochinach oraz powołania 
organu międzynarodowego 
dla nadzorowania wykonania 
porozumienia rozejmowego. 
Jednakże również na tej dro­
dze wznosi się sztuczne prze­
szkody, by utrudnić osiągnię­
cie porozumienia. Tak np. w 
koreańskm układzie rozejmo- 
wym szybko osiągnięto zgodę 
w sprawie udziału przedsta­
wicieli Polski i Czechosłowa­
cji w Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych, powoła­
nej do kontroli wykonania 
warunków rozejmu. Na konfe 
rencji genewskiej natomiast 
również ta sprawa sztucznie 
została skierowana na tory 
nie kończącej się dyskusji. 
Jest rzeczą jasną kto ponosi 
za to odpowiedzialność.

Najdonioślejszą kwestią po­
lityczną w Indochinach jest 
sprawa niepodległości i wol­
ności narodów Indochin. Nie-

Ze sportu

Śliwa
na trzecim mieiscu

W 9 rundzie międzynarodowe­
go turnieju szachowego w Ma­
riańskich Łaźniach Śliwa wygrał 
ze Solinem, Kluger z Hodżą i 
Paehman z Palmassonem. Remi­
sem zakończyły się partie Barcza 
—Uhlmann, Pedersen — Koski- 
nem, Minew—Olafson, Filip— 
Szabo, Lundin—Sajtar.

Po 9 rundach prowadzą Pach- 
man (CSR) i Szabo (Węgry) po 
7,5 pkt. przed Śliwą i Ólafsonem 
(Islandia) po 6,5 oraz Filipem 
(CSR) 5,5 pkt.

Koszy&arki ZSRR
niepokonane
v mistrzostwach Europy

W dalszym ciągu rozgrywek 
finałowych o mistrzostwo Euro­
py w koszykówce kobiet, niepo­
konana dotąd drużyna ZSRR 
wygrała z Jugosławią 81:32 
(47:18), Bułgaria zwyciężyła Wę­
gry 56:43 (25:19), a CSR pokonała 
Francję 72:56 (37:32).

W spotkaniach o miejsce 7—10 
Wiochy wygrały z Austrią 73:24 
tauii).

niepodległe?
Nie można pominąć w związ­

ku z tym stanowiska rządu 
USA. Zarówno w roku ubieg­
łym, jak i w roku bieżącym o- 
ficjalni przeiistawiciele Sta­
nów Zjednoczonych oświadczali 
publicznie prawie co miesiąc, 
że Francja powinna wreszcie 
zapewnić niepodległość Wietna­
mowi, Kambodży i Laosowi. 
Nie byłoby rzeczą trudną przy­
toczyć dziesiątki tego rodzaju 
wypowiedzi. Okazuje się wuęc, 
że koła rządzące USA są bar­
dziej zainteresowane w niepod­
ległości Wietnamu, Kambodży 
i Laosu, aniżeli oficjalni przed 
stawiciełe rządów królewskich 
w państwach widochińskich. 
Należy jednak uczynić jedno

śei i niepodległości Wietnamo­
wi, Kambodży i Laosowi, to 
bardzo często oświadczają oni 
otwarcie, że nie są zaintereso­
wani w tym, żeby obecnie przy 
znać niepodległość państwom 
indochińskim. Znany senator 
amerykański Knowland oświad­
czył wyraźnie, że niepodleg­
łość może być przyznana Wiet­
namowi, Kambodży i Laooowi 
nawet za 5 lat, natomiast Frań 
cja powinna obecnie złożyć 
przynajmniej odpowiednią de­
klarację w tej sprawie, by uła­
twić utworzenie armii wiet­
namskiej, której pewne koła a- 
merykańskie pragną użyć, do 
kontynuowania wojny w Indo­
chinach. Liczne wypowiedzi se­
kretarza stanu USA — Dulle- 
sa wyrażają ten sam pogląd.

W świetle tego nie trudno 
jest zrozumieć, dlaczego ofi­
cjalne osobistości amerykań­
skie w swych oświadczeniach 
składanych w Stanach Zjedno­
czonych tak często mówią o 
konieczności przyznania nie­
podległości Wietnamowi, Kam­
bodży i Laosowi, i dlaczego de­
legacja amerykańska na konfe 
resieję genewską uporczywie 
milczy na ten temat.

Wiadomo, że konferencja ge­
newska uznała za konieczne, by 
przedstawiciele wojskowi obu 
stron walczących przystąpili do 
ustalenia stref rozmieszczenia 
wojsk obu stron po zaprzesta­
niu działań wojennych. Dlatego 
też wszyscy uczestnicy konfe­
rencji genewskiej zgodzili się z 
oświadczeniem przedstawiciela 
delegacji radzieckiej, że konfe­
rencja genewska przyjmuje za- 
srdę jedności Wietnamu i że

W 10 rocznicę
masakry w Oradour

W czwartek w 10 rocznicę 
masakry dokonanej przez o- 
prawców hitlerowskich na 
ludności wioski Oradour od­
były się we Francji obchody 
poświęcone pamięci ofiar Ora 
dour.

Na cmentarzu w Oradour - 
Sur-Glane złożone zostały 
wieńce na mogiłach bestial­
sko wymordowanej ludności. 
W uroczystości wzięło udział 
przeszło 4 tys. osób, wśród 
których znajdowali się przed 
stawiciełe władz, organizacji 
politycznych i społecznych o- 
raz delegaci z sąsiednich 
gmin.

sprawa ta nie jest przedmio- J przedstawił je w fałszywym 
tem dyskusji. (świetle. Mówił m. i-n. o niewła-

W praktyce, aby bronić jed­
ności Wietnamu, należy zapew­
nić jedność narodu wietnam­
skiego. Najlepszym rozwiąza

ściwej polityce Związku Ra­
dzieckiego wobec Polski w 
związku z zawarciem paktu 
nieagresji z Niemcami w 1939 
roku. Bezpodstawność tego 
twierdzenia jest oczywista. By 
przekonać się o tym, wystarczy 
przeczytać dobrze znaną publi­
kację historyczną pt. „Fałsze, 
rze historii", wydaną w ZSRR 
w 1948 roku. Każdy widzi, że 
polityka, jaką Związek Radziec 
ki konsekwentnie realizował 
wobec Polski, doprowadziła do 
ustanowienia przyjaznych i 
rzeczywiście dobrych stosun- 

woleni są ze swej działalności 1 ków między ZSRR i Polską. Z
i ze swych stosunków z Fran­
cją. Jednakże obiektywizm wy­
maga krytycznego ustosunko-

drugiej strony przedstawiciel 
USA nie ma żadnych danych, 
by występów'ać w roli obrońcy 
Polski. Wystarczy wspomnieć, 
jak zaciekle oponuje on tu prze 
ciwko udziałowi Polski w Ko­

new Zjednoczonych zaatakował ( misj i Nadzorczej Państw Neu
Związek Radziecki, powtarza-

acje, do których przedstawicie, 
le USA uciekają się niekiedy, 
gdy nie mają nic do powiedze­
nia co do meritom sprawy. Sto sję przedstawiciela amery- 
sując tę metodę, przypomniał hęariskieg.o co£ niecoś o polityce 
oii wydarzenia przeszłości i . stanów Zjednoczonych w oma- 

i wdanej tu obecnie sprawie przy
KiArnsA/nirłwn SFIO wrócen1a pokoju w indochi- 
[\lcrUWniL!WU Ulls/ nach. W chwili obecnej poli­

tyka ta stanowi jedną z głów­
nych przeszkód na drodze do 
zaprzestania działań wojen­
nych w Indochinach i do usta­
nowienia tam trwałego pokoju, 
do którego dążą narody Wiet­
namu, Kambodży i Laosu.

Dla osiągnięcia tego celu ko­
nieczne jest dalej, aby wszyscy 
uczestnicy konferencji genew­
skiej uznali, iż interesy usta­
nowienia trwałego pokoju w 
Indochinach wymagają — ró

stosuje sankcje 
za głosowanie przeciwko 
europejskiej
wspólnocie obronnej

PARYŻ (PAP)
W środę, 9 bm., zebrał się 

Komitet Naczelny SFIO dla 
rozpatrzenia sprawy dwóch 
członków Zgromadzenia Unii 
Francuskiej, socjalistów Ro 
senfelda i
wbrew uchwałom niedawnego | 
nadzwyczajnego kongresu 
SFIO głosowali przeciwko ra­
tyfikacji układu o „europej­
skiej wspólnocie obronnej**.
Komitet Naczelny zastosował 
surową sankcję wobec depu­
towanego Rosenfelda. pozba­
wiając go na okres 3 lat 
prawa piastowania jakichkol 
wuek funkcji. Gorse‘a. który 
odwołał się do swej federacji. I nić się do osiągnięcia tego, od­
czeka przypuszczalnie taka 1 powiadałoby ono głównym ce- 
sama kara. 1 łowi konferencji.

Subskrypcja
„Domu Książki**
na wybór pism
Henryka Sienkiewicza

„Dom Książki** ogłasza sub 
wnolegle^z uregulowaniem pro- j skrypcję ną „Wybór pism** — 
blemów wojskowych - również Henryka Sienkiewicza - wy

Gorse*a ~ którzy uregulowania odpowiednich pro { danw ilustrowane w dwuna- ciorsea, K^rzy < s e r stu toniach w starannej oprą:om niedawnego i biemow poiityezn>tn. Kwesuie nłńriennei ze wslenemte obejmują przede wszystkim ,'',e Płóciennej ze wsiępem 
sprawę zapewnienia niepodleg- ' Leona Kruczkóws lego. y- 
łości Wietnamu, Laosu i Kam- b°r Pism ukazuje się nakła-

Chodzi o ziemniaki
Tego dnia w gospodarstwie 

Babin, zespól PGR Środa już od 
rana mówiono o tym, że trzeba 
wyruszyć na poszukiwanie ston­
ki. Wiadomo — lustracja. I tak 
gadali o tym... bez końca. Bo o 
godz. 10 w dniu przeglądu cały 
„aparat** siedział jeszcze w biu­
rze .Za to dyrektor zespołu udał 
się na lustrację... ulic powiato­
wego miasta. Widziano go w Śro­
dzie jeszcze o godz. 13. pomimo 
że był wyznaczony na członka 
ekipy kontrolnej.

Podrapał się w głowę gorze- 
lany z Nekli, A więc znów lu­
stracja. Cóż, chętnie wzbiłby 
udział, tylko to zezwolenie... Mu­
si znowu pisać do zespołu PGR 
Tulce, żeby pozwolili brać udział 
w akcji...

Pokaz sadzenia ziemniaków 
nową metodą zgromadził w ze­
spole PGR Laski, powiat Kępno 
wielu ciekawych. Rzecz zajmu­
jąca. O wiele bardziej — niż 
wyznaczona na ten sam dzień 
przeciwstonkowa lustracja. Tak 
przynajmniej uważała dyrekcja 
zespołu...

„REKORD" SARBI1
Przykładów można by po­

dać masę.
Niewłaściwe stanowisko Re­

jonu Lasów w Ostrowie, in­
struującego swych robotników, 
że są zwolnieni od udziału w 
akcji przeciwstonkowej. .,"Za­
interesowanie się" walką z 
groźnym szkodnikiem naszych 
upraw ziemniaczanych ze stro­
ny Zarządów Powiatowych 
ZMP w Jarocinie i Ostrowie, 
które nie wysyłają na narady 
dotyczące akcji przeciwston­
kowej swych delegatów'

Jest i sprawa POM Tarnowo 
Podgórne, który otrzymawszy 
60 aparatów do spryskiwania, 
nie powiadomił o tym fakcie 
Prezydium PRN w Poznaniu, 
tak że trzeba było dopiero 
przypadku, aby wykryć wspom 
nianv sprzęt i rozdzielić go na 
GOM-y.

tralnych, która kontrolować 
ma wykonanie rozejmu w In­
dochinach.

Dla nas natomiast byłoby 
rzeczą pożyteczną, dowiedzieć

bodży i sprawę przywrócenia 
jedności każdego z państw in- 
dochińskich w warunkach wol­
ności i przeprowadzenia po­
wszechnych wyborów.

Jeśliby dzisiejsze oświadcze­
nie pana Edena mogło przyczy

Zdarzały się nawet fakty I cy — mogą się „poszczycić 
niezorganizowania lustracji w ! największą liczbą 1 to poważ-
ogóle (Zespół PGR Biegano 
wo, gospodarstwa Nowawieś i 
Bugaj, powiat Września), albo 
zorganizowania przeglądu pól 
w sposób zupełnie powierz­
chowny (Owińska. Pamiątko­
wo, Tokarzewo). Swoisty ,,re- 
Kord" pobiła gromada Sarbia 
w gminie Grzebienisko (powiat 
szamotulski), gdzie nie odbyła 
się ani pierwsza, ani druga 
lustracja wstępna!

POM-y mają również sporo 
„grzechów" na sumieniu. Wo­
jewódzki Zarząd. POM teraz 
dopiero przyznaje, że brak je­
szcze niektórych części do apa 
ratury do spryskiwania. Szcze­
gólne braki w tym względzie 
wykazuje POM Ostroróg. A- 
gronomowie rejonowi POM 
Śrem i Września natomiast nie 
uważają w ogóle za potrzebne 
uczestniczyć w lustracjach prze 
ciwstonkowych, przeprowadza­
nych na terenie oddanych pod 
ich opiekę spółdzielni produk­
cyjnych.

O powiatach Międzychód 1 
Turek nie będziemy szeroko 
pisali. Powiemy w jednym 
zdaniu: w powiatach tych ak­
cja walki ze stonką przebiega 
zupełnie niedostatecznie.

KTO TEGO NIE ROZUMIE...
O czym świadczą te wszyst­

kie fakty? Mówią one o wielu 
jeszcze niedociągnięciach w 
ważnej akcji preciwstonko- 
wej Mówią one o poważnym 
jeszcze niedocenianiu przez 
powiatowych i gminnych peł­
nomocników bardzo groźnego 
niebezpieczeństwa, Jakie za­
graża ze strony chrząszcza 
Kolorado. Co gorsza przyto­
czone przykłady wskazują, że 
państwowe gospodarstwa rol­
ne, których zadaniem jest pro­
mieniować na okolicę wzoro­
wymi formami organizacji pra1 teresie.

NA MARGINESIE KONFERENCJI GENEWSKIEJ 
Na zdjęciu: premier i minister spraw zagranicznych Chlfr- 
skiej Republiki Ludowej — Czou En-lai w>’poczywa wraa 
z innymi członkami delegacji chińskiej w ogrodzie willi

„Mont Fleuri" w Versoix k. Genewy.

MRN uchwaliła
pian gospodarczy i budżet

miasta Poznania 
na rok 1954

Na wczorajszej sesji Miejskiej 
Rady Narodowej, jaka obrado­
wała w auli WSE pod przewod­
nictwem radnego Z. Koralew­
skiego, uchwalony został plan 
gospodarczy i budżet miasta Po­
znania na rok bieżący.

Poważne były osiągnięcia go­
spodarki miejskiej w roku ub. 
Produkcja globalna przemysłu 
terenowego wzrosła o ponad 30 
proc, w porówmaniu z rokiem

dem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego w Warszawie.

Poszczególne pozycje 12-to- 
mowego wydania „Wyboru 
pism** ukażą się kolejno w 
ciągu bieżącego roku, począw 
szy od 1 lipca br.

Zgłoszenia na subskrypcję 
dokonuje się bezpośrednio w 

t księgarniach „DK“.

Coraz wiec®] 
zbiorowych 
dostaw żywca

(Ciąff dalszy ze str. 1)
kłonić opieszałych do jak na,i 
spieszniejszego wykonania 
swoich obowiązków.

MARIAN ANTCZAK
korespondent

Piękne zobowiązanie 
pracowników GS Poniec

Pracownicy działu kontrak 
tacji i skupu Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop- 
ska“ w Poniecu podjęli nie­
dawno cenne zobowiązanie. 
Oto postanowili prowadzić 

Niebezpieczeństwo zniszczę- ^a!a ura« uświadamiającą 
rtia naszych upraw ziemniacza- ] ® . gromadach omawiać z 
nych ppez gfoinego. rozn,na- ^łgpami na‘ grantach gro- 
żaiacego się w szalonvm tem- , madZkicn wyniki ooowiązko
me Szkodnika jest bardzo po- ; wych d.os‘aw > Prowadzić roz pte j k jmowy indywidualne z rolni-

ii kami, zalegającymi w dosta- 
Zbliza słę . P " • wach. Pracownicy działu kon

wszcchnej 7CiŁzaŻ : traktacji i skupu ponieckiego
stracji nie mogą ? ‘ . GS-u zobowiązali się powia-

nych uchybień w akcji zwal­
czania stonki ziemniaczanej. 
Zrozumiałe, że złym przykła­
dem niektóre PGR-y dernobi- 
lizują gromady indywidualne 
(przykład: Pamiątkowo, pow. 
Oborniki).

niedociągnięcia podobne do 
tych, które opisaliśmy. W sto­
sunku do nie rozumiejących. 
czv nie chcących zrozumieć 
wagi akcji przeciwstonkowej 
muszą być bardziej energicz­
nie wyciągane konsekwencje.

Tu chodzi o ważną sprawę: 
o zapewnienie dobrego zbioru 
ziemniaków potrzebnych na 
wyżywienie ludności miast i 
wsi. potrzebnych dla naszej 
rozwijającej się hodowli i dla 
stale rozbudowującego się 
przemysłu rolno-spożywczego. 
Kto tego nie rozumie, kto sa­
botuje akcję przeciwstonkową. 
ten stawia się w jednym sze­
regu z naszym wrogiem.

O tym, że walkę ze stonką 
można prowadzić skutecznie, 
świadczą przykłady powiatów 
Czarnków, Leszno. Ostrów. O 
tym świadczą dyplomy Mini­
stra Rolnictwa wręczone przed 
paroma dniami przodującym 
pełnomocnikom w naszym wo­
jewództwie: Janowi Szymań­
skiemu z Szamotuł, Janowi 
Wojtkowiakowi ze Zdun, Wła­
dysławowi Garczakowi, Pio­
trowi Popławskiemu, Włady­
sławowi Rybakowi 1 Mieczy­
sławowi Przespołewskiemu.

Z nich bierzcie przykład! 
Wc własnym i społecznym in- 

P. 2.

poprzednim; o blisko 300 skle­
pów i punktów detalicznej sprze­
daży rozszerzyła się sieć handlo­
wa; do użytku mieszkańców od­
dano około 2 tys. nowych izb 
mieszkalnych.

Jeszcze większe zamierzenia 
gospodarcze przewiduje plan na 
rok bieżący, zwłaszcza w za­
kresie gospodarki komunalnej, 
handlu, oświaty i służby zdro­
wia.

Dla realizacji tych zadań prze­
widziano odpowiednie kwoty w 
budżecie miasta, który zamyka 
się po stronie dochodów sumą 
2 36.987.831 zł, po stronie wydat­
ków sumą 135.305.121 zł. Na in­
westycje przeznaczono z budże­
tu kwotę 21.358.00 zł, łącznie z 
funduszami na odbudowę Stare­
go Ratusza i Biblioteki Raczyń­
skich.

W dyskusji nad sprawozda­
niem przewodniczącego Prezyd, 
MRN — Frąckowiaka radni oraz 
przedstawiciele społeczeństwa 
naszego miasta uzupełniali oma­
wiane zadania gospodarcze na­
szego miasta wieloma cennymi 
uwagami.

Omówienie sesji podamy w jed 
nym z najbliższych numerów’ na­
szego pisma, (kb)

damiać chłopów za pośred­
nictwem tablic współzawod­
nictwa i komunikatów radio­
węzłowych o wynikach do­
staw oraz dopomagać rolni­
kom w organizowaniu zbioro 
wych transportów.

Pracownicy skupu i kon­
traktacji GS Poniec dopomo­
gą chłopom swojej gminy w 
wyrównaniu do dnia 22 lipca 
zaległości w obowiązkowych 
dostawach żywca i w wyko­
naniu rocznego planu tych 
dostaw do dnia 15 listopada.

Podejmując swoje zobowią­
zanie, pracownicy działu kon 
traktacji i skupu Gminnej 
Spółdzielni w Poniecu poparli 
je dobrymi, własnymi przy­
kładami. A więc agent kon­
traktacji z Janiszewa Tade­
usz Michalewicz zdeklarował 
się wykonać do 22 lipca rocz 
ny plan dostaw żywTca ze swe 
go gospodarstwa. Ignacy Sine 
ktała z żytowiecka, również 
agent kontraktacji — wywią­
zał się już z rocznego planu 
dostaw.

Pracownicy kontraktacji i 
skupu Gminnej Spółdzielni 
Poniec wezwali równocześnie 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań inne GS-y nasze 
go województwa, (pż)
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ta! Wojciech Maksymiliana, 
guy spotkali sie przy Kiosku 
z pikani.

— xvifhe? Rękawów sobie 
nie wyrywam... cteiea za 
dniem leci, amo się pracuje, 
amo się iyiKO uaaje. niekiedy 
na a et me trzeba udawać.

zapy-przy wykopie, widząc brak to przede wszystkim mieć je-
ijakiejkolwiek organizacji i go dobro na względzie. Nie-! 
{właściwego kierownictwa, stety i drugi meldunek z Cno’ 
.ę.woFzyii samodzielnie bryga- dzieży nie wystawia pochleb-: 
cię. Każdy z członków tej nego świadectwa jej instytu- i 
łuygady potrafił wyrzucać cjom.
przeciętnie po 9,5 m' ziemi i Tym razem chodzi o Prezy- ’ 
dziennie, podczas gdy inni dium PRN.

T . zaledwie po 4 nr. Lecz kiedy: W Fabryce Porcelitu od j
inni robią, a dią mnie wazne przyszło do wypłaty, wszyscy dłuższego czasu pracowała I 
zgarniać lorsę. Nawet więcej ibez wyjątku otrzymali jedna-; Helena Bednarska. Była przo j 
od tych co się męczą robotą... ikowe kwoty, gdyż całą pracę ' downica pracy, cieszyła się 

- Grozie pracujesz? przy wykopie obliczono wg i zaufaniem kolegów, mąż jej

z.: 19,57 
w.: 17 41 
z.: 1,10

PONIEDZIAŁEK 
Bazylego

Walerego
Sicńce w.: 3,14 

z.: 19,58
Księżyc w.: 18,48- 

z.: 1,37
Chmurno z rozpogodzenia- ii 

mi w ciągu dnia. Temperatu- j< 
ra okofo 22 st. C. Wiatry sła- " 
be lub umiarkowane z kie­
runków południowo-zachód. M 
nich. • ii

Z RAWICZA
Praca związkowa nauczyciel­

stwa koncentruje się w podsta­
wowych komórkach organizacyj 
•nycfa jakimi są Międzyzakłado­
we i Zakładowe Organizacje 
Związkowe.

W dniu 9 czerwca br. odbyła 
się odprawa MOZ.ów i ZOZ-ów 
z powiatu rawickiego, na któ­
rej podsumowano całoroczną 
pracę i wysunięto wnioski na 
konferencję sierpniową, wyzna­
czoną na 25, 26 i 27 sierpnia br. 
Pierwszy dzień tej konferencji 
zajmą obrady plenarne, dzień 
drugi wypełni praca w sekcjach 
przedmiotowych. W dniu trze­
cim obradować będą kierownicy 
szkół. (LN)

rrrwrB
W Strzałkowie otwarto w dniu 

10 czerwca br. drugi, nowocześ­
nie urządzony sklep z pieczy­
wem GS „Samopomoc Chłop- 
Kka“. (Zb)

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K-5-10637

— A tu w Chodzieży, w Bu­
dowlanym Przedsiębiorstwie 
Powiatowym.

-W-
Rzeczy wiście bumelanci nie 

narzekają. Przeciwnie chwa­
lą sobie „pracę" w BPP w 
Chodzieży.

Organizacja pracy w tym 
przedsiębiorstwie jest poniżej 
krytyki.

Kierownik budowy Stefan 
Peksa hołduje starym meto­
dom pracy. Kiedy jeden z ro­
botników wniósł projekt u- 
tworzenia brygad produkcyj­
nych, jak to jest na innych 
budowlach, kierownik nie do­
cenił projektu. Nie wystawia 
on zleceń na poszczególne 
prace i wobec tego robotnicy 
nie znają wysokości normy 
dziennej. Ponadto przerzuca 
się ich z miejsca na miejsce 
i często się zdarza, że grupy 
robotników przez 2—3 godzi­
ny nie mają przydzielonych 
zadań roboczych. Bywa i tak, 
że aby stworzyć „pozory ru­
chu" na budowie przerzuca­
ją ziemię z jednego miejsca 
na drugie. Wykonanej przez 
nich pracy jednak nie zapi­
suje się, wobec czego idzie 
ona w zapomnienie przy obli­
czaniu płacy. Jeden z robot­
ników zapisywał w ub. mie­
siącu sam wykonane przez 
siebie roboty i podał je przy 
końcu miesiąca — a mimo to 
nie otrzymał należnej mu za­
płaty.

Trzej robotnicy zatrudnieni

przeciętnej sumy osiągnięć | odsługuje wojsko i oto nagle 
wszysi kich razem. Tak samo : w dniu 20 kwietnia br. zosta- 
jednakowo płaci się robotni- ' ła zwolniona z pracy, 
kom bez względu na to, czy •' Za co?
wykonają 100 procent lub ' Za to, że jej ojciec ob. Weł- 
150 procent dziennej nor- [nic zamieszkujący ze swą licz 
my. Jednakowa ocena robot-i ną rodziną w Laskowie ma

Kolektywne gospodarstwa 100 sztuk zrealizujemy w 1,aJ- 
mają przed sobą wielkie moż- i bliższych latach — powiedział 
liwośti rozwoju. Przyczynia się ! nam przewodniczący spółdzielni

FILM

Szkoda, że nie opera
„Tosca" — film, którego reali­

zację powierzono wybitnemu 
twórcy francuskiemu Jean Renoir 
byłby może świetnym osiągnię­
ciem francusko-włoskiego war­
sztatu filmowego, gdyby ukoń­
czył go Renoir. Tak jednak się 
nie stało. Wypadki wojenne zmu 
siły bowiem tego znakomitego 
filmowca do opuszczenia w 1940 
roku Włoch. Do rozpoczętego fil 
mu zabrał się Karl Koch. Za 
treść filmu posłużyła opowieść 
Sardou, którą zresztą razem ze 
wspaniałą muzyką Pucciniego 
mamy ze scen operowych. Mu­
zyki w filmie jest niestety za 
mało — a szkoda, bo przecież w 
tytułowej roli występuje nieprze 
ciętna śpiewaczka Imperio Ar- 
gentina.

Film jednostronnie pokazuje 
tło epoki, w której toczy się ak­
cja. Reżyser nie potrafił nam wy 
tłumaczyć w imię jakich idea­
łów giną więźniowie twierdzy 
w zaniku św. Anioła, ani też co 
ich łączy z prostym ludem nara­
żającym dla nich swe głowy (ma

my na myśli zorganizowanie u- 
cieczki Angelotti‘ego). Wiemy, że 
nie robią tego dla pieniędzy — 
wiemy także, że włoscy jakobini 
łączyli z imieniem Napoleona 
wielkie nadzieje (zresztą nie spel 
nione) zrzucenia rządów tyranii. 
Tego nam jednak Koch nie po­
kazał. Celnie natomiast film cha 
rakteryzuje środowisko na dwo­
rze neapolitańskim, zimną i wy­
rachowaną królową oraz otacza­
jących ją intrygantów w roli mi­
nistrów i dworzan.

Żałować należy, żc nie jest to 
po prostu sfilmowana opera w 
wykonaniu włoskich śpiewaków. 
Niestety, zamiast pięknych arii 
Pucciniego w filmie mamy dia­
logi. Mocniejszą stroną tego w 
miarę łzawego, w miarę sensa. 
cyjnego dramatu są zdjęcia. Ka­
mera pokazuje nam wiele cieka­
wych szczegółów pięknej archi­
tektury Rzymu, z dużą pasją re­
jestruje scenę ucieczki Angclot- 
ti‘ego. Zbyteczne są natomiast 
realistyczne sceny tortur.

(bert)

ników krzywdzi pracowitych, 
a niesumiennych zachęca do 
bumelanctwa. Kierownik to 
wszystko toleruje. Także za 
12 nadgodzin przepracowa­
nych przy w-yładunku żwiru, 
pomimo obietnic kierownika, 
nie zapłacono.
* A oto jak wygląda „obmiar 

z góry" stosowalny przez kie­
rownika, gdy chodzi o ocenę 
pracy robotników. Kierownik 
Peksa staje sobie po prostu 
np. na murze wykończonej 
piwnicy i licząc na oko, mó­
wi:

— Piwnica ma 5 m szero­
kości, 19 m długości i mniej- 
więcej 0,80 m wysokości. A 
więc macie do wyrzucenia 
76 m’ ziemi.

A tymczasem rzeczywiste 
wymiary są następujące: 
5,20 m X 19 m X 1 m co wy­
nosi 98,80 m’ wyrzuconej zie­
mi.

Nie pomaga nawet odwoły­
wanie się do dyrektora Szcze­
pana Nowaka, bo i tak wszy­
stko zostaje po staremu. 
Przewodniczący Rady Zakła­
dowej kilkakrotnie już spisy­
wał skargi robotników i... nic 
nie załatwił.

Wobec takiego stanu rze­
czy najlepsi z robotników 
(Kociemski, Walkowski. Woj- 
ciński i wielu innych) złożyli 
rezygnację z pracy na ręce 
ob. Peksy. Kierowmik zaś, nie 
przekazał na czas tych re­
zygnacji kadrowemu, a ten 
nie chciał potem ich uznać. 
W ten sposób, podstępem u- 
siłuje się zatrzymać robotni­
ków7 wynagradzając niewspół 
miernie do wykonywanej 
pracy.

Takie więc panują stosunki 
w BPP zaledwie w parę mie­
sięcy po II Zjeździe partii, 
który troskę o człowieka po­
stawił jako jedno z ważniej­
szych zadań.

Troszczyć się o człowieka,

do tego stosowanie mechaniza­
cji na szeroką skalę, najnowo­
cześniejszych zabiegów agro­
technicznych i właściwej ho­
dowli. W dotychczasowych po­
mieszczeniach. nie mieści się już 
inwentarz wielu spółdzielni pro

zaległości w odstawie żywca 
za rok 1953.

Dlaczego nie odstawił?
Nie mógł z tej prostej przy­

czyny, że padło mu 8 odcho­
wanych już prosiąt.

Ale Prezydium PRN nie ! duA-e.yjnj/cA. 
wzięło tego wszystkiego pod : Widoczne na zdjęciu mitry — 
uwagę. ! to przyszła obora w spółdzielni

Wyrządzono krzywdę czło- ' produkcyjnej w Siedmioro go- 
wiekowi pracy. Nie wykazano wie pod Borkiem. Pomieści ona
troski o jego sprawy.

Od BPP i Prezydium PRN
oczekujemy nie wyjaśnień, 
lecz zawiadomienia o załat­
wieniu spraw i naprawieniu 
błędów.

(Na podstawie korespon­
dencji St. Zjawińskiego

opr. Ro)

100 sztuk bydła. Budynek bę­
dzie uzbrojony w wodociąg i 
kanalizację, słoneczny i prze­
stronny, pozwoli inwentarzowi 
spółdzielczemu dobrze się roz­
wijać.

•— Mamy w tej chwili tylko 
li krów i Ci cieląt. Ale 
plan nasz założenia obory na

ob. Łuczak. — Duża hodowla- 
to mleko i masło dla miast, 
lepsze urodzaje i dla nas więk­
sze dochody.

Oni przodują
W obowiązkowych dostawach 

żywca przodują w gminie Boja- 
nowo pow. Rawicz gromady: So- 
winy, Kawcze i miasto Bojano­
wo. Do opieszałych należą chłopi 
gromad Goiaszyna, Trzebosza i 
Goliny Wielkiej.

Roczny plan wykonali już m. 
in. Tomasz Kmieć z Kawcza i 
Piotr Krawiec z Trzebosza. Swe 
ulany już przekroczyli Mikołaj 
Kowalski z Trzebosza i Stani 
sław Pudłowski z Goiaszyna.

(wt)

W Przyborówku stosują mechaniczne dojenie
W programie ogólnej mecha­

nizacji rolnictwa nasze władze 
państwowe zw racają coraz więk­
szą uwagę na mechanizację prac 
w produkcji zwierzęcej. Z in­
nych czynności jedną z najbar­
dziej uciążliwych i pracochłon­
nych jest dojenie krów.

Jak Rizedstaw.ają się w krót­
kim ujęciu zalety mechanicznego 
dojenia?

Zastąpienie ciężkiej pracy ręcz 
ncj przez zastosowanie maszyn 
do dojenia oszczędza robociznę, 
co podnosi wydajność roboczą 
pracowników oborowych mniej 
więcej dwukrotnie, a zarazem 
rozszerza możliwości zwiększę, 
nia chowu bydła, zwłaszcza

tyra względem poczyniono ostat , techniką obsługi. Początkowe o- 
n.mi laty w zwuązku Radzieckim, i bawy i <.asi,rzezcma waiutce zni 
dzięki zastosowaniu udoskonalo- kają, wywołując przeświadczę*
nycn trzytaktowych dojarek me. 
cuanicznych radzieckiej kon­
strukcji. Ten właśnie typ dojar- 
ki wprowadzany jest u nas od 
paru łat w państwowych gospo­
darstwach lolnych i spóldziel-

produkcyjnych.
Jak pracuje mecuaniczna do-

me o wyższości dojen.a mecha­
nicznego nad ręcznym oraz bu­
dząc uznanie dla nowego sposo­
bu dojenia. Jest to zrozumiale, 
no w.c-m przy do jemu mecnanicz 
aym maszyna wyręsza człowueka 
w- uciążnwej pra.y ręcznej, a 
zarazem dzięki zwiększonej wy-

jarka? Pracuje ona na zasadzie ł dajnosci roboczej wzrastają za-
wysysania mieka z wymienia i 
w ogólnych zarysach naśladuje 
naturalne działanie cielęcia na 
wymię krowy podczas ssania. Si­
lę ssącą aparatu udojowego wy­
twarza pompa próżniowa, stano­
wiąca część całego agregatu, a

krów dojnych. Zmechanizowanie [ mechanizmy ssące tzw. kubki u- 
dojenia usprawnia obsługę obór j dojowe, nakładane na strzyki 
i pozwała na zatrudnienie pra- , przy dojeniu zastępują jak gdy- 
cowntków fizycznie słabszych. : by pysk cielęcia.
którzy nie mogliby podołać wy- i Jako siła napędowa dla dojar 
sitkowi prawidłowego dojenia ki mechanicznej może służyć każ
ręcznego, a doskonale nadać się 
mogą do obsługi dojarek mecha­
nicznych. Mechaniczne dojenie 
chroni dojarzy i dojarki od na­
bawienia się ciężkiej choroby 
rąk, dzięki czemu przedłuża o- 
kres czynnej pracy zawodowej 
wielu starszych, doświadczonych 
specjalistów' oborowych. Przy 
mechanicznym dojeniu mleko 
jest czystsze i jego jakość poprą 
wia się, ponieważ mleko z wy­
mienia krowy przechodzi do her 
metycznej' bańki aparatu udojo­
wego przez zamknięty system 
rurek gumowych. Wskutek tego 
mniej narażone jest na brudze­
nie i zakażenia bakteryjne. Obo- 

przy mechanicznym

dy silnik odpowiednio dobrany. 
Ale najodpowiedniejszy i naj­
częściej stosowany jest silnik e. 
lektryczny. I zapewne dlatego 
nieściśle mówi się niekiedy
łekirycznej dojarce lub elektrycz i u, 
nym dojeniu, choć elektryczność | wy 
w procesie mechanicznego doje­
nia nie odgrywa żadnej roli, a 
stanowi tylno jeden z możliwych 
rodzajów s.ły napędowej dla 
właściwego serca całego urządzę 
nia, tj. pompy próżniowej.

Z tego bardzo zwięzłego opisu 
mogłoby zdawać się, że sam 
przebieg dojenia mechanicznego 
jest bardzo skomplikowany, a 
aparaty trudne uo obsługi. W 
rzeczywistości tak nie jest. Przy 
właściwym przeszkoleniu, które 
— rzecz jasna — jest konieczne, 
pracownicy oborowi szybko za-

robiii pracowników.
Jak wykazała kilkuletnia prak 

tyaa, uujeme trzy tan Lewymi do- 
jarkami mechanicznymi u.e wy­
wołuje żaunych senorzen wy­
mion, bolesności i zatrzymywa­
nia mieka, a przy właściwej ob­
słudze powiększa mlecz- sć 
krów.

W państwowych gospodar 
stwach romycn i spóiuzieiniaeh 
produkcyjnych nie brak przykfa 
dów świadczących o zaletach 
mechanicznego uojcnia. Z tere­
nu woj. poznańskiego warto wy­
mierne Jt GR 4’rzyhorowkó, posia- 
uające wysokomłeczną zarodową 
oborę o przecię-inej mleczności

Pracownicy poszukiwani
Wykwalifikowanej kucharki na kolonie poszu­
kuje Związek Branżowy Spółdzielni Usługo­
wych Poznań, ul. Fredry 1. Warunki do omó­
wienia między godz. 7 a 15. Ki420

Instalatora hydiaulika zatrudni natychmiast 
Państwowy Szpital dla Nerwowo i Psychicz­
nie Chorych, Międzyrzecz - Obrzyce, stacja kol. 
Międzyrzecz Wlkp. Wynagrodzenie wg stawek 
obowiązujących dla pracowników administra­
cji w Zakładach Służby Zdrowia. Mieszkanie 
rodzinne lub dla samotnego zapewnione

K1454
Kuchmistrza, kelnera, bufetową oraz palacza 
ze znajomością elektrotechniki przyjmiemy. 
Zgłoszenia „Hotel" „Orbis" Poznań, Marcin­
kowskiego 10. 28712g
Kontystkę przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo 
Państwowe. Oferty składać do Biura Ogłoszeń, 
Poznań, Świerczewskiego 3, dla K1444.
Głównego księgowego, ślusarzy narzędziowych 
oraz techników przyjmiemy od 1. 7. 54 r. Zgło­
szenia- Wyrób Galanterii Metalowej Poznań, 
ni. Ratajczaka 14 — Dział Kadr. K1459
4 kowali oraz 2 robotników do transportu 
Przyjmiemy zaraz Sp-nia Pracy Budowy i Na­
prawy Taboru Kolejek Polnych w Poznaniu, 
ni. Rokossowskiego 99. KI461

Nieruchomości
D*f« parcele Starołęka—Żór- 
s*a. z dopłatą, zamienię na 
dom jednorodzinny do wy­
kończenia, blisko tramwaju 
Jub trolleybusu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 28532g.

Kamienicę handlową w Poz­
nania, całość w bardzo do- 
nrym stanie, wprost od wła- 

ie,a' kuP'*5 Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego
A dla 28742g.

Parcelę w Swarzędzu, blisko 
dworca, spiesznie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. dla 28809g.

Willi połowę z wolnym mie­
szkaniem, ogrodem (Mosina, 
Jarocin), domek jednorodzin­
ny, z ogrodem, wolny (Dę­
biec. Osiedle Warszawskie), 
wille z wolnymi mieszkaniami 
(Ostroróg, Grunwaldzka), ka­
mienice z wolnymi mieszka­
niami (Wilda, Łazarz), sprze­
da, oraz duży wybór parcel 
poleca „UNION1' Poznań, No­
wowiejskiego 9. 2884’5g

osnmo
Związek Bojowników o Wol­

ność i Demokrację w powiecie 
przejawia ożywioną działalność 
szczególnie na odcinku pracy 
kulturalno-oświatowej. W dniu 1 
maja br. Zarząd Okręgu 
ZBoWiD w Poznaniu odznaczył 
dyplomem uznania — prezesa i wiązkowy
Zarządu Powiatowego Oddziału i dojeniu masaż wymion sprzyja 
ZBoWiD w Gostyniu ob. Piotra j rozdajaniu krów. Dzięki rozwo- 
Borkowskiego i ob. F. Latosiń- ‘ jowi techniki aparaty udojowe
skiego oraz Koło Zw. Bojowni- ! są stale ulepszane, jednakże ; poznają się z budową aparatów', 
ków w Borku. (MS) i szczególnie doniosłe postępy pod właściwościami ich działania i

ncj ono>o oi/Od miuW od kro 
Niemal wszystkie krowy od 

przeszło półtora roku dojone są 
tam mecuaiuczn.e, przy czym 
nie stwierdzono w tym okresie 
ani jednego wypadku choroby 
wym.on lub uszkodzenia strzy- 
ków.

W planach rozwoju naszego 
rolinc.wa przewiduje s,ę pow.ęk 
szanie liczby dojarek nsecnair- 
cznych, warto więc, aby przodu­
jący rolnicy, działacze gospodar 
czy i pracownicy uspołecznio­
nych gospodarstw zawczasu za­
poznawali się z aktualnym, już 
dzisiaj zagadnieniem mechanicz­
nego dojenia krów.

St. Pr.

Parcelę pod budowę r za-!
twierdzonymi planami, 1250 
m! i mniejsze, sprzedani. Ma­
tysiak Poznań, Piątkowska 
57. 28706g*

4 OGŁOSZENIA DROBHE
Mały urządzony ogródek, ku­
pię lub wezmę w dzierżawę. 
Zgłoszenia Poznań, tel. 25-91.

__ 28794g
2 morgi lucerny, oddam w 
dzierżawę. Poznań, Krautho- 
lera 55a. 28799g

Will« jednorodzinną lub par­
celę przy tramwaju, kupię. 
Cena obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 28890g.

Kamienicę komfortową, naroż 
nikową, 7 składów, przy tram 
wajn, idealną, połowę, sprze 
dam lub zamienię na całą 
kamienicę z składem, za wię­
kszą dopłatą, kamienicę trzy­
piętrową, z składem blisko 
tramwaju, 85.000 zł, sprzeda 
Nowak Poznań, Wyspiańskie­
go 16. 28867g

Kupno
Domek liński, lub barak, w 
dobrym stanie, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 28786g.

Bransoletkę złotą, kapię. Ot. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 28792g._____
Maszynę do szycia, kupię. Po 
znań Chłapowskiego 3. m 3.

28827g

Oponę 16X600, do wozn kon­
nego, kupię. Poznań • Rata­
je, Katowicka 177. 28687g
Pompę ogrodową (ewentual­
nie na prąd), siatkę parka- 
nową, kupię. Wydarkiewicz, 
Poznań Szamarzewskiego 48.

28841g
4 opony samochodowe, roz­
miar 16, w możliwym sta­
nie, oraz piec stalopalny, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2867’jg.

Sprzedaż
Motocykl BMW, 350 ccm, stan 
dobry, sprzedam. Poznań-Gór- 
czyn, Stęszewska 12. 28762g

Srebro na 12 osób, nowe, 
165 części (szafka) oraz spa 
cerówkę. Poznań, Nowowiej­
skiego 6. m 4. 28724g

Jadalnię, szalę trzydrzwiową, 
orzech kaukaski, sp-<edam. 
Poznań, Winogrady 63 m 4.

28725g
Motocykl DRW, 350 ccm 
„NZ“, bardzo dobry sprze­
dam. Poznań, Polna 8, m 4.

28739g
Samochód Fiat, 1100 kabrio­
let - limuzyna, sprzedam. 
Poznań Racławicka 81.

28745g

Pianino „Seiler" stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 28750g.

Maszynę do szycia „Singer", 
dobrą, sprzedam Poznań-So- 
łacz, Wielkopolska 7. m 3.

28764g

Pokój stołowy, sprzedam. Po­
znań Wyspiańskiego 10. m 
8. 28768g

Radio nowe, 4-lampowe, sprze 
dam. Poznań Kanałowa 9, 
m 3. 28774g

Pianino w bardzo dobrym 
stanie, tanio sprzedam. Poz­
nań, Ratajczaka 28, sutere­
na — magiel. 28780g

Kołdry puchowe, sprzedam. 
Poznań Matejki 45, m 2, od 
godz. 18—21. 28798g

Maszynę do szycia „Singer", 
radio Mazur, sprzedam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 19. m 
19. 28805g

Zegar do taksówki. sprze­
dam Wiadomość Poznań tel. 
76-41. 28803g

Motocykl „Sokół", 125, na 
chodzie, sprzedam. Poznań. 
Chociszewskiego 30a m 18.

28811g

Motocykl DKW, 200, przycze­
pa 7-tonowa, dyferencjał 
4-tonowy, konserwator do 
lodów, sprzedam. Poznań, 
Zwierzyniecka 8, 11 ptr., po­
dwórze. 28812g

Samochód „Opel" pólciężaro- 
wy rodzaj sanitarki, w do­
brym stanie, sprzedam. Mo­
sina. Budzyńska 8. 28820g

Radio uniwersalne, sprzedam. 
Poznań, Strzelecka 14, m la.

28837g

[ Motocykl BMW, 200 ccm ' 
i sprzedam. Września, Wojska 

Polskiego 4. 28684g

i Maszynę do szycia (okrągłe 
czółenko), narzutkę na tap­
czan, sprzedam. Poznań, Mo­
stowa 4, m 2. 28692g

Motocykl CWS z przyczepką, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Pogodna 49, m 4.

28843g

Piec stalopalny, żelazny,
sprzedam. Poznań Chociszew­
skiego 17, m 5. 28693g

Wóz ogumiony. 5-tonowy,
sprzedam. Kurkowiak. Dasze i 
wice, Poznań, 24. 28S97g!

Motocykl Ziindapp, 200 ccm. ' 
sprzedam. Poznań, telefon
40-72. 28699g i

Bielą kotlinę na gaz — wę i
giel, maszynkę gazową, 4-pal J 

! nikową z piekarnikiem, sprze i 
dam. Poznań Mylna 11, tn ! 
6.______ _____28701g
Pianina sprzedaje, kupuje Ma­
gazyn Fortepianów Poznań 
Czerw. Armii 39 — podwó­
rze. 2871lg

Lokale

Spacerówkę z drzewa giętego 
sprzedam. Poznań. Dolina 4 
m 19. 28846g

Maszynę do szycia, sprze­
dam. Poznań Małeckiego 5, 
m 30. 2887 lg

Motocykl SHL 1 NSU. 125 
ccm, sprzedam. Poznań, Przy­
byszewskiego 25, ai 6.

2888tg

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek, sprzedam. Poznań, Pa­
lacza 122, Hauser. 28882g

Pianino .,Quandt“ podwójny 
krzyż, sprzedam. Kowarski, 
Poznań, Jackowskiego 40, m 
5. 28678g

Samochód (Diesel) marki Bis- 
sing Nag, 3-tonowy, po ge­
neralnym remoncie, sprze­
dam. Zielona Góra Bema 11.

28679g

Poszukuję jednego łub 2 po­
koi z kuchnią, łazienką, do 
remontu, względnie umeblo­
wanego pokoju, z wygoda­
mi. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla i 
28685g.
Poszukuję skromnego pokoju, 
solidny na stanowisku. Óf. 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 28744g.
I pokoje przy Czerwonej Ar : 
mii. zamienię na 2 pokoje z ; 
kuchnią, w obrębie miasta, i 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, I 
Świerczewskiego 3 dla 
2880 2g.  ______________ I
Pokój duży z ubywaniem [
przynależności, zamienię na ! 
parterowy. Poznań, Wawrzy­
niaka 29, m 8. 28854g

Pokój słoneczny. 20 m’, za­
mienię na podobnr. Oferty j 

[ Biuro Ogłoszeń, Swierczew- [ 
! skiego 3, dla 28654g.

Zamienię mieszkanie dwupo- 
kojewe, komfortowe w War­
szawie (wojskowe) na rów­
norzędne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 28645g.
Zamienię 2 pokoje, kuchnię 
w Warszawie (blisko Moko­
towa) na trzypokojowe z ku­
chnią w Poznaniu, najchęt­
niej w dzielnicy willowej. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 286*53g.______
Student pracujący poszuku­

je pilnie pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 28G59g.
Pokój z kuchnią, stróżo-
stwem, zamienię na podobne, 
Łez stróżostwa. Poznań, Po­
znańska 26, m 12. 28566g
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, na 2 pokoje z ku 
chnią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 28682g.
Pokoju możliwie z telefonem, 
poszukuję od 1, 7. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 28691g._______
1 lub 2 pokoi z kuchnią, do 
remontu, poszukuję. Oferty 
B'uro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 28694g.
Pokój z kuchnią, chlewem, 
(peryferie) zamienię na mie­
szkanie w mieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 28698g.

Pokój duży, słoneczny, z uży­
walnością kuchni. zamienię 
na podobny. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 28700g. ____________
Pokoju poszukuje pani z có­
reczką. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
28709g.__ _________________
Pokój z balkonem, 20 tn‘, z
przynależnościami, w śród­
mieściu, zamienię na wię­
ksze. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28716g

______ Praca
Pomoc domowa w Kościąnie. 
potrzebna zaraz. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dia 28332g.

Gosposia poszukuje posady 
do 2 osób na wsi iub w 
mieście. Oferty Biuio Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dia 
28748g.

_______ Zguby __ ____
Znaleziono pieniądze. Adres 
wskaze Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3. ni 28730g,

Zgubiono leg. nr 87004 Lice­
um Ogólnokształcącego nr 2. 
Kryslyna Dorywalska, Poz­
nań, Śląska 2a. 2876lg

Zgubiono dowód osobisty, in­
ne dokumenty. Pelagia War- 
ginowa. Poznań, Śniadeckich 
20, m 5. __ 28781 g
Zgubiono leg. słtrbową nr 
43692, wydaną przez Dyre­
kcję Okręgową Szkolenia Za­
wodowego, Janina Nowako­
wska, Krotoszyn Swierczew 
skiego 1. 8174p

Różne
Radioodbiorniki Aga, Mazur, 
Pionier, naprawiamy w jed­
nym dniu. Gwarancją fachowe 
go wykonania, jest 29-ietnia 
praktyka i najnowsze instru­
menty pomiarowe. „Elektro­
technika" Poznań. Rokosso­
wskiego 39. 28622g
Kto przyjmie 2 dziewczynki 
(9 i 13 lat) na wakacje za 
opłatą? oferty z warunkami 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 28689g.

Ubikację dobre, 50—90 m‘ 
posiadam. Oczekuję propozv; 
cjł. celem wspólnego zorga­
nizowania przedsiębiorstwa 
rzemieślniczego, wytwórcze-
o. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
wierczewskiego 3, dla

28789g.



Komunikat
w sprawie itózie^ia pomocy

uczestnikom

Międzynarodowych Zawoców Szybowcowych

A-""

541 najlepszych motocyklistów
W związku z Międzynarodo 

wymi Zawodami Szybowco­
wymi, które odbędą sie w 
dniach i3 do 27 czerwca br. 
w Lesznie, komitet organiza­
cyjny zawodów zwraca się z 
apelem do wszystkich oby­
wateli, którzy będą świadka­
mi przypadkowych lądowań

Mistrzostwa 
okręgu poznańskiego 
w p>?ce wodnej

szybowców na terenach przy­
godnych, ażeby otoczyli za­
granicznych zawodników tro­
skliwa opieką i okazali im 
serdeczną polską gościnność.

Zawodnicy zagraniczni w 
okresie trwania imprezy za­
opatrzeni będą w kartę u- 
czestnictwa. Karta ta zawie­
rać będzie wskazania jak na­
leży zająć się zawodnikiem i 
w jaki sposób udzielić mu po­
mocy. Pilot po przypadko­
wym lądowaniu ma niezwło­
cznie telefonicznie zawiado­
mić kierownictwo zawodów w 
Lesznie, w czym winni mu po-

13 drużyn, podzielonych na móc okoliczni mieszkańcy, 
trzy grupy, stanie do tegorocz- J
nych mistrzostw okręgu poznań­
skiego w piłce wodnej. Z każ­
dej grupy do spotkań finało­
wych, które rozpoczną się dnia 
25 lipca zakwalifikują się po dwa 
zespoły. Najliczniej reprezento­
wane będą w rozgrywkach Gwar 
dia i Stal, z których każda wy­
stawi po trzy drużyny oraz Bu­
dowlani 2 zespoły. Z prowincji 
zgłosiła się tylko jedna druży­
na — zespół krotoszyńskiej Spój­
ni.

rys. H. Derwich 
— To specjalne pomieszczenie 

dla naszych „Jaskółek*1...
Rozgrywki w grupach rozpocz­

ną się w (dniu 15 bm. o godz. 
17.30 na pływalni letniej na Nie- 
stachowie i toczyć się będą w 
dniach 16, 22, 23, 24, 28 i 29 bm.

Do poszczególnych grup we­
szły następujące drużyny: gru­
pa I — Budowlani I, Gwardia I, 
Spójnia II i Stal III; do grupy II 
— Stal I, Spójnia Krotoszyn, 
Gwardia TI i Budowlani II; do 
grupy III — AZS, Zryw, Stal II 
i Gwardia III. (x)

PrzybyJ
z poznańskiego Kolejarza
shrhje w EH Wyścigu 
Dookoła Warmii i Mazur

23 pięcioosobowe zespoły kola­
rzy — szosowców z członkami 
Kadry Narodowej wyruszą w 
dniu dzisiejszym do 7-etapowe- 
go III Wyścigu Dookoła War­
mii i Mazur w Olsztynie.

Pierwszy etap na , trasie Ol­
sztyn — Działdowo wynosi 176 
km. Podobnie jak w wyścigu 
Warszawa — Berlin — Praga, o 
zwycięstwie drużynowym na eta 
pie decyduje czas trzech pierw­
szych kolarzy.

Jedynym reprezentantem dopu­
szczonym do startu w tym wy-* 
ścigu z Poznania jest Przybył, 
który startować będzie w bar­
wach Kolejarza, (p)

Godz. 15.45 — MOTOCYKLOWE 
WYŚCIGI O IV PUCHAR 
POKOJU NA TORZE TRA­
WIASTYM NA WOLI.

Godz. 9 — Stal — Włókniarz 
(Gdańsk). Spotkanie o mi­
strzostwo ligi hokejowej. 
Boisko przy ul. Maratońskiej

— Regaty żeglarskie kobiet o 
mistrz, okręgu poznańskiego 
na Jeziorze Kierskim.

— Stal — Gwardia dalszy ciąg 
meczu finałowego o mistrzo­
stwo okręgu poznańskiego w 
tenisie. Korty Gwardii w 
Golęcinie.

Godz. 10 — AZS — Kolejarz
(Gniezno) o mistrz, klas. A w 
siatkówce mężczyzn. Boisko 
przy ul. Noskowskiego.

Godz. 11 — Gwardia — Kolejarz 
(Szczecin). Mecz o mistrzo­
stwo III ligi. Boisko na Go- 
lęeinie.

— Finałowe spotkanie miedzy- 
strefowego turnieju bokser­
skiego ZS Budowlani przy 
ul. Palacza 132.

— Stal — Gwardia (Kalisz). 
Mecz piłkarski o mistrzo­
stwo klasy A. Boisko przy 
ul. Rolnej.

Godz. 11.30 — Ogniwo - Drukarz 
Kolejarz (Kalisz). Spotkanie 
piłkarskie o mistrz, klasy A. 
Boisko przy ul. Świerczew­
skiego.

Godz. 15 — Drugi dzień regat 
wioślarskich na Jeziorze 
Maltańskim.

ww ritoite ujściu do morza zwężała się do kilkudzie­
sięciu kroków. Z jednej strony owej cieśni­
ny wznosiły się niewysokie skały, przeciw­
legła zaś strona była płaska i piaszczysta.

Wszyscy nasi pędzili ku skałom. Wszakże 
Manauri bystro ocenił położenie i cześć In­
dian skierował na przeciwległą, płaską stro­
nę cieśniny, żeby łódkę wziąć w dwa ognie.

Hiszpanie wyprzedzili nas o kawał drogi. 
Wiosłowali jak opętani, ażeby do cieśniny 
dotrzeć przed naszym przybyciem. Z po­
czątku zdawało się, że zamiar swój prze­
prowadzą. Aliści wiosłować w wariackim ■

Rzężenia umierających, jęki ranionych, 
przekleństwa walczących, kłęby dymu i ku­
rzu zasłaniające pole, ostry zapach prochu 
i krwi — wszystko to tworzyło nieopisany 
zamęt. Pokaźny Hiszpan, niepostrzeżony w 
zgiełku, wymknął się z ciżby i co sił wyry­
wał w stronę gąszczu. Był, widać, nieranio- 
ny, walił na złamanie karku. Nikt go nie 
ścigał.

— Arnak! — krzyknąłem do chłopaka 
pokazując mu uciekającego. — Patrz!

Arnak kilkoma potężnymi susami skoczył 
naprzód zabiegając Hiszpanowi drogę. Był 
o czterdzieści mniej więcej kroków. Wypalił 
z guldynki. Trafił. Hiszpan zwalił się z nog 
wzniecając tuman kurzu. Chłopak podbiegł 
do niego. Dał mi z daleka znak, że wszyst­
ko w porządku.

Jeszcze jeden chciał dać drapaka. Ale za­
nim wziąłem go na cel, Miguel wyprysł za 
nim i tęgim rozmachem rzucił dzidą. Ostrze 
jej wbiło się głęboko w plecy uciekającego. 
Hiszpan padł jak długi.

Rad, żem zaoszczędził strzału z muszkie­
tu, żywo pokiwałem ręką Miguelowi win­
szując mu zwycięstwa, ale Murzyn nie miał 
czasu na wytchnienie. Podniecony wskazy­
wał w stronę morza i wołał:

— Tam uciekli! Tam uciekli!
Przypomniałem sobie, że w istocie kilku

Hiszpanów zmykając przed strzałami na­
cierających Indian dążyło ku wybrzeżu.

— Za nimi! — wrzeszczał Miguel. — Nie 
wypuścić ich!

I pierwszy ruszył pędem. Insi biegli za 
nim.

Walka w obozie już wygasła. Na polu nie 
było żywych Hiszpanów. Rannych dobija­
no, nikt nie uszedł do zarośli.

Podczas gdy ranni Indianie przecinali 
więzy skrępowanym Murzynom, wszyscy, 
którzy nie ponieśli uszczerbku, runęli nad 
morze. O jakie sto kroków od obozu trzech 
Hiszpanów dopadło do łódki i z obłędnym 
pośpiechem zepchnęło ją na wodę. Gdy do­
tarliśmy do brzegu, tamci wiosłowali już 
poza zasięgiem naszych strzelb.

Płynęli przez małą zatoczkę, która przy

pośpiechu nie dało sie długo. Wnet osłabli 
i coraz ociężałej łódka posuwała się na­
przód.

Gdy pierwsi Indianie dostali się na skałę, 
Hiszpanie właśnie mijali cieśninę o jakie 
pięćdziesiąt kroków od brzegu. Zamigotały 
w powietrzu pierwsze strzały wypuszczone 
z łuków. Dwóch zapalczywych Indian sko­
czyło do wody, by dopłynąć do wroga. Po­
ciski, jak to zauważyłem biegnąc, celnie 
wpadały do łodzi.

Hiszpanie dokładali rozpaczliwych wysił­
ków. Chcieli oddalić się od skały, atoli nie­
opatrznie podpłynęli pod drugi brzeg cieś­
niny. Tu tymczasem dotarła już zacięta po­
goń, wojownicy wysłani przez Manauriego.

Rozległ się huk wystrzału. Hiszpan wy­
palił do pływaków z pistoletu. Któryś z In­
dian na piaszczystym brzegu miał guldyn- 
kę, widać, jeszcze nie wystrzeloną. Zmie­
rzył się, chwilę celował, dał ognia. Charkot, 
i spustoszenie w łodzi. Siekańce jak sier­
pem ścięły wioślarzy. Spotkał ich los, na 
jaki zasłużyli.

(Ciąg dalszy nastąpi) (98

z całej Polski staje dziś na starcie wyścigu
© IV Puchar Pokoju

Pamiętajcie — wokół toru 
należy utrzymywać wzorowy 
porządek!
© nie zabierać na wyścigi 

czworonożnych przyjaciół 
(nawet małych piesków);

© pilnować dzieci znajdują­
cych się pod waszą opieką 
(dzieci w towarzystwie ro­
dziców wchodzą na wyścig 
bezpłatnie);
nie zaśmiecać papierami 
i resztkami jedzenia tere­
nu toru wolskiego;

© im wcześniej przybędziecie 
na tor, tym łatwiej będzie 
utrzymać porządek w cza­
sie imprezy;
dla pojazdów mechanicz­
nych przewiduje się spe­
cjalne parkingi, zaś na tor 
wjeżdżać będą mogły tyl­
ko pojazdy zaopatrzone w 
przepustki.

Nie zapominajcie, wybie­
rając się na tor wolski, o naj­
ważniejszym — zakupieniu 
programu wyścigu o IV Pu­

4-taktowy motocykl polskiej konstrukcji
wśród dwulnklowych „setek* 

na lorze wolskim
Wśród maszyn dwudzie­

stu zawodników, którzy wy 
startują na torze wolskim 
na „setkach" — dwutakto- 
wych DKW, Puch, NSU, mo 
tocyklach polskiej produ­
kcji SHL i WFM (Warsz. 
Fabryka Mot.) zaprezento­
wany zostanie publiczności 
motocykl „SM“ — cztero- 
taktowy konstrukcji b. mo­
tocyklisty i mechanika Ste­
fana Malcherka z Poznania.

Pierwszy ten czterotakto- 
wy motocykl o pojemności 
125 ccm zbudował Malcherek 
w 1949 r. i z niezwykłą cier­
pliwością i wytrwałością sta­
le dąży do ulepszania silnika. 
— Przy budowie silnika — mó 
wi nam konstruktor Malche­
rek — musiałem się opierać 
prawie w zupełności na wła­
snych doświadczeniach i mo­
tocyklach o większej pojem­
ności, gdyż wiadomości w tym

char Pokoju. Program ten 
zawiera;

nazwiska i numery starto­
we zawodników biorących 
udział we wszystkich pięciu 
wyścigach, fraszki MIKa, fe­
lieton JASKIego, rekordy to­
ru wolskiego, informacje do-

Zagadka
w programie

Program dzisiejszego IV Wy­
ścigu o Puchar Pokoju zawiera 
pewną niespodziankę (nieza­
mierzoną zresztą przez redak­
cję, co szczerze przy znaj emy). 
Oto na str. 6 w „Słowniku dla 
widzom", aby wyjaśnić zna­
czenie słowa „hamulec" odsy­
łamy czytelników do rysunku 
H. Derwicha. Rysunek ten 
znajduje się wprawdzie w pro­
gramie, ale gdzie? Poszukajcie, 
domyślcie się, a jeśli komuś 
przyjdzie do głowy dowcipny 
podpis — otrzyma z redakcji 
nagrodę w wysokości 50 zł.

kierunku z zagranicy było 
niezwykle mało. Mój motocykl 
— mówi on' — w pierwszej fa 
zie budowany był na wysokim 
skoku o mniejszym przekroju 
tłoka i w ten sposób podcią­
gnięty został do kategorii ma 
szyn wyścigowych.

Starałem się udostępnić 
maszynę w pierwszym rzę­
dzie młodszym zawodnikom. 
Dosiadali jej więc jako pier­
wszy Alojzy Igła, później Al­
fons Baranek a obecnie Wła­
dysław Zieliński, który usta­
nowił na niej rekordy torów 
betonowych w Szczecinie i w 
Kaliszu. Obecnie po ostatniej 
rekonstrukcji, mój SM zyskał 
na szybkości i winien z po­
wodzeniem dorównać pozosta­
łym motocyklom tej pojemno­
ści.

Dużą pomoc nad ulepsze­
niem silnika zawdzięczam swo 
im władzom fabrycznym, któ­
re z pełną życzliwością i po­
parciem pomagały w żmudnej 
pracy. Z podobnie chętną po­
mocą przyszła mi Szkoła In­
żynierska z inż. Nowakiem na 
czele.

Jeśli po ostatnio wprowa­
dzonych ulepszeniach, egza­
min na wyścigu wypadnie po­
myślnie — mówi w zakończe­
niu rozmowy Malcherek — 
opublikuję szczegóły budowy 
tego silnika, by ułatwić i in­
nym motocyklistom - mecha­
nikom budowanie czterotak- 
lów. (tp)

Teatry
OPERA — g. J9 „Sprze 

dana narzeczona*’ (ju 
bileusz 50-lecia pra­
cy scenicznej arty- 
sty-śpiewaka i reży­
sera Józefa Sendec- 
kiego), poniedziałek
— nieczynna, wtorek
„Faust", środa „Je­
zioro łabędzie",
czwartek — „Kniaź 
Igor", piątek — „Ma 
non", sobota — „Car 
men"

POLSKI — g. 19 „Eu­
genia Grandet"

NOWY — g. 19 „Ju­
liusz i Ethel"

TEATR SATYRYKÓW
— g. 19.30 „Bez znie­
czulenia"

PAŃSTW. TEATR 
LALKI I AKTORA 
g. 14 „Kotek uparciu. 
szek11, g. 16.30 „Baj­
ka chińska"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Ciechocinek — „Świę­
toszek"

Gniezno — „Trafił swój 
na swego1*

Kina
APOLLO — g. 10, 12 

„Przeklęta wyspa", 
g. 15, 17, 19 i 21 „To- 
sca“ (franc. — od lat 
18)

BAŁTYK — g. 10 I 12 
„Żelazny dziadek", g.

tyczące zawodników, wiado­
mości o rozpoczynających się 
dzisiaj Międzynarodowych 
Zawodach Szybowcowych; 
oraz rysunki naszego satyry­
ka Henryka Derwicha.

Program można nabywać u 
specjalnych sprzedawców 
przed wejściem na tor i na 
lorze wolskim w cenie 1 zł za 
egzemplarz.

opfacowa

— Widzisz bracie, 
chodzi o to — prze­
szedł bez wstępu do 
sedna Romaniak — 
że twoja sytuacja 
jest prawie bezna­
dziejna. Wracamy 
od dyrektora. Po­
wiedział, że jeżeli 
nadal nie będziesz 
się uczył fizyki i 
chemii, nie ma żad­
nej nadziei, abyś 
przeszedł do następ 
nej klasy. Sam prze 
cięż rozumiesz — to 
są podstawowe 
przedmioty.

Elek milczał.
— Poza tym — 

ciągnął przewodni­
czący kola ZMP — 
niweczysz w ten 
sposób wysiłek ca­
łej klasy. Wiesz do 
brze, że podjęliśmy

współzawodnic­
two. I wszyscy leją 
nas jak chcą. Przez 
kogo? Przez ciebie! 
Tak, przegrywamy 
tylko przez ciebie, 
bo twoje dwóje ob­
niżają nam ogólne 
wyniki.

Elek czul, że trze 
ba coś powiedzieć, 
myśli rozpierzchły 
się jednak, a w u- 
szach brzęczały tyl 
ko słowa: — Prze­
grywamy przez cie­
bie... Jaki wstyd!...

— Nie zaprosiliś­
my cię tutaj, żeby 
ci wytykać leni­
stwo. Sam wiesz 
najlepiej, jak się u- 
czysz. Chcemy ci 
pomóc...

— Pomóc?! — E- 
lek spojrzał pytają­
co na całą piątkę.

— Tak, pomóc! — 
przyświadczył Czar 
ski.

— Podciągnąć cię 
w fizyce i chemii 
— dodał pulchniut­
ki Barcik.

— Będziemy ra­
zem z tobą przera­
biać ćwiczenia. Na­
turalnie po lek­
cjach. W naszej 
świetlicy, u mnie, u 
ciebie, gdzie ze- 
chcesz.

nie-Elek patrzył 
zdecydowany.

— Oczywiście 
wszystko zależy od 
ciebie — podjął dal 
szą rozmowę Roma 
niak. Jeżeli ze- 
chcesz, możemy za­
cząć nawet od dz.ś. 
Mnie się wydaje, że 
nie powinieneś od­
rzucić naszej pro­
pozycji.

— Obcięlibyśmy, 
abyś nie zrozumiał 
nas źle — dodał 
Barcik. Wiemy, co 
się z tobą dzieje. 
B;» liśiny u babki. 
Wiemy o wszyst­
kim. Czy zastana­
wiałeś się, co bę­
dzie z tobą, gdy 
cię wyleją ze szko­
ły? Kim zostaniesz? 
Człowiekiem bez za 
wodu. Nieukiem. 
Rzec by można — 
„nieużytkiem",

Elek nie słuchał 
dalej.

— Dziękuję Wam 
— ale Wiecie, że wy 
daje mi się czasem, 
że nie mam ani za 
grosz zdolności do 
tizyki i chemii. Pró 
bowałem nawet 
wkuwać. Nie szło...

— Każdy to kie­
dyś przeżywał.

— Możliwe. Sko­
ro obiecujecie mi 
pomoc, to cóż wam 
odpowiedzieć. Dzię­
kuję. Spróbujemy.

— Wiedziałem, że 
tak powiesz — rzeki 
Romaniak, ściska­
jąc rękę Elka. A 
więc sprawa załat­
wiona, tak? Jutro 
zaczynamy. A teraz 
wal chłopie do do­
mu. My mamy jesz 
cze zebranie zarzą­
du koła ZMP.

Elek z pomocą ko 
logów szybko odra­
biał zaległości w na 
uce i jakoś łatwiej 

. dawał sobie radę z 
^przedmiotami, któ­
re początkowo spra 
wiały mu taką trud 
ność. Jego wycho­
wawca nie posiadał 
się z radości. Ro­

COCDZIE-KIEDb
14.30, 16.30. 18.30 i
20.30 „Nauczyciel tań 
ca" (II cz., radź. — 
od lat 16)

MUZA — g. 10, 12 „Ak 
torka", g. 14 „Ślub z 
przeszkodami", g. 16 
i 19 „Anna proleta- 
ri uszka"

RIALTO — g. 10 „Hi­
storia jednego wyna­
lazku", g. 12, 14 „W 
moskiewskim Zoo" 
(dla najmŁ), g. 16, 18 
i 20 „Nauczyciel tań­
ca" (I część)

WARTA — g. 10 i 12 
„Dni i noce", g. 14, 
16, 18 i 20 „Wilcze 
doły"

PIAST — g. 16, 18 i 20 
„Okręty szturmują 
bastiony" (radź. — 
od lat 12)

LETNIE — g. 10 i 11.30 
„Szkarłatny kwia­
tuszek". g. 14, 16 i 18 
„Fanfan Tulipan"

PUSZCZYKOWO — g. 
16, 18 i 20 „Błysk 
przed świtem"

ŻABIKOWO — g. 16, 
18 i 20 „Rzym, godzi 
na 11“

FOTOPLASTIKON, ul. 
Czerw. Armii 53 — 
„Siadami Hellady" 
(godz. 10—22)

Wystawy
MUZEUM NARÓD. — 

10—15
CBWA, al. Marcinków 

skiego 28, g. 10—17 — 
wystawa sztuki ludo­
wej

ZW. ART. PLASTY­
KÓW, ul. 27 Grudna 
—• Wystawa grafiki i 
rysunków Andrzeja 
Matuszewskiego

TEATRY — nieczynne 
PAŃSTW. TEATR W

GNIEŹNIE:
Ciechocinek — „Świę­

toszek"
Murowana Goślina —

„Trafił swój na swe- 
go‘‘

Kina
APOLLO — g. 17, 19 I 

21 „Tosca"
BAŁTYK — g. 14.30, 

16.30, 18.30 i 20.30
„Nauczyciel tańca" 
(II cz.)

MUZA — g. 11 i 14 
„Ślub z przeszkoda­
mi", g. 16 i 19 „Anna 
proletariuszka"

Poniedziałek 14 VI Odczyty

Dodatkowe
zgfosenia

Do kilkudziesięciu na­
zwisk najlepszych moto­
rowców polskich (w samej 
tylko kat. do 125 ccm star 
tuje 21 zawodników!) do- 
szlusowalo kilku jeźdźców, 
a wśród nich znany w Po­
znaniu motocyklista war­
szawskiego Ogniwa — 
Szarle.

Według niepełnych jes»- 
cze danych na starcie tej 
jednej z największych im­
prez motorowych w Polsce 
stanie 51 zawodników.

maniak też był wy­
raźnie zadowolony.

Mijały tygodnie. 
Zbliżał się koniee 
roku. Elek nie za, 
pomniał o rowerze, 
ale też niewele 
miał czasu na tre­
ningi, wyścigi i wy­
cieczki, Czasami 
tylko chwytał ma­
szynę i jechał do 
Świdra. Wracał zmę 
czony, zlany potem, 
ale szczęśliwy. Z 
jeszcze większą pa­
sją zabiera! się 
wówczas do książki. 
Dostał promocję. 
Na świadectwie nie 
było ani jedaegd do 
statecznego stopnia. 
Nie pasowano go 
jeszcze wprawdzie 
na przodownika na 
uki, ale wszyscy 
bardzo gorąco gra­
tulowali mu postę­
pów.

Gdy chłopcy że­
gnali się po rozda­
niu świadectw, prze 
wodniczący koła. 
ZMP — Romaniak 
mocno uścisnął rę­
kę Elka i zapytał;

— Z kolarstwa 
chyba nic zrezygno 
wałeś?

— Ja?...
— Słyszałem, że 

przestałeś chodzić 
na treningi. Szko­
da. Podobno masz 
duży talent.

— Bo ja wiem...
— Mówił mi » 

tym mój kuzyn, któ 
ry należy do Gwar­
dii. Znasz go chy­
ba. Jankowski.

— Słyszałem to na 
zwlsko.

— Właśnie on mó 
wił, że jesteś „uro­
dzonym" kolarzem, 
chociaż nie bardzo 
w i o wierzę, by 
człowiek mógł
przyjść na świat na 
rowerze. Moim zda 
niem powinieneś 
jeździć, skoro tak 
bardzo lubisz ten 
sport.

— Nie było czara.
d.c.n.

RIALTO — g. 16, 18 l 
20 „Nauczyciel tańca**
(T cz.)

WARTA — od g. 14—• 
20 dokumentalne

PIAST — nieczynne 
Li i\.E — g. 14, 16 I

18 „Fanfan Tulipan**
JUNAK — g. 16. 18 i 

20 „Dumna królew­
na"

I uoZCZYKOWO — 
nieczynne

ŹABLKOWO — me­
czy nne

FOTOPLASTIKON, uL 
Armii Czerwonej 53 

— g. 10—22. „Siadami 
Hellady"

TPP-R, ul. Fr. Rataj­
czaka 37 —, g. 18
spotkanie SKP ZSRR- 
Pogadanka: „Młodzie 
żowe kółka naukowe 
w ZSRR" oraz flm 
„Świat młodych"

KLUB MIĘDZYRE-' 
SORTOWY, ul. Kan- 
iaka 7 — g. 19 film 
barwny pt. „Wielki 
balet1

Koncerty
PAŃSTW. FILHAR­

MONIA w auli U. P. 
— godz. 19.15 IV kon 
cert kandydatów do 
V Międzynarodowe­
go Konkursu Chopr 
nowskiego


